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0 wystawie Poznańskiej, wyrażając się z entuzjaz- U d z ia ł  P o ls k i i C ze c h o s ło w a c ji z a p e w n io n y  H
mem tnietylko o samej wystawie, ale o postępach Paryż, 3. 8- dzynarodowy autorytet Polski wzrasta stale", na

a t każdej dziedzinie życia. Według: doniesień dzienników z Hagi, liczyć tomiast dodaje, że Polska „nie omieszka rozwinąć |f l |i i
Między m. korespondet pisze: „W daw- można napewno na rozpoczęcie konferencji w dn. zapewne w kultuarach konferencji propagandy,

nych wiekach Polska znana była jako kraj rycer- 6 sierpnia. przedstawiając nieobeznanym należycie z geogra- lilSfi
ski, ale zaraz, nieudolnie się rządzący, jako para- Mocarstwa zapraszające: Anglja, Francja, Wio- fją delegatom zagranicznym mapy Polski z przed 
dokama, potężna republika, magnacka, gdzie chy i Belgja wystosowały do rządu Stanów Zjedno lat 200 i 300, powołując się przyteim na dawne 
Kroi był tylko figurą, wreszcie jako kraj roman- czonych prośbę o wydelegowanie na konferencję swe granice.’.. Mania wielkości Polski niewątpli- 
tycznych lycerzy którzy uratowali Europę i obserwatora. wie przeszkadzać będzie dotkliwie obradom kon-
cbrzescijanstwo od zagłady ze strony hord azja- Prawdopodobnie rzeczoznawcy amerykańscy, ferencji(C.
tyokich. którzy współpracowali w redakcji planu Younga, Nacjonalistyczny ten organ nie może przelbo-

Później, gdy Polska utraciła wolność, gdy jej wezmą również udział w konferencji haskiej. leć, że autorytet Polski na terenie międzynarodo-
najlepsi synowie rozproszyli się po szerokim świe- Jest również pewnem, że Rumunja Jugosław wym wzrasta i że Polska stoi dziś w szeregu mo-
cie, Polska stała się nietylko męczennikiem wal- ja, Grecja i Portugalja reprezentowane będą na carstw, z którymi Europa poważnie się liczyć 
czącym z tyranją trzech zaborów, ale także bojo- obradach. • Ł mnsL
wnikiem o wolność wszystkich narodów. W smu- W konferencji wezmą także udział Polska i
tnych dniach porozbiorowych, gdy zdawało się, Czechosłowacja. K O S O  P o l s k c l  WYSytcS d O  H 3 9 I ?
że nadzieja odbudowy wOlinej Polski znikła zupeł- Przewodnictwo konferencji obejmie albo pre- . .. ®
iiue, Polska przypomniała światu swoją żywot- mjer belgijski Jaspar, lub Briand. Skład imienny delegacji.
ność, swego ducha narodowego i prawo do życia Delegacja belgijska składać się będzie z prem Warszawa, 3. 8.1928. \  : ;:
niepodległego, nietylko heroicznymi powstaniami jera Jaspara, ministra Spr. Zagr. Hymansa i rze- Po długich naradach został ustalony skład
przeciw przemocy, aile także przez swoją wspania- czoznawcy Franąui. delegacji na konferencję w Hadze. IliM
łą literaturę, sztukę i muzykę. Mimo to przed wy- Niemcy się irytują. (Skład delegacji jest następujący: min. Zailesiki
bucbern wojny światowej nie było zdaje się, ani Berlin, 3. 8. p. Mrozowski z Komisji Odszkodowawczej w Pa-
jednego polityka czy męża stanu, tak w Europie Bezsilna złość opanowała Niemcy na wiado- ryżu, wiceprezes Banku Polskiego Młynarski,nacz
Jj*. 1 ^  Ameryce, któryby szczerze wierzył w mo- mość iż Polska weźmie czynny udział w konferen wydziału zachodniego M. S. Z. Lipski, nacz. wydz.
zliwosc odrodzenia Polski, jako państwa wolnego cji haskiej. Tarnowski, radca Adamkiewicz, Kirkor oraz
1 niezależnego. W zjadliwym tonie pisze o tern „Boersen Ztg.“ Szweykowski z ramienia Miin. Skarbu.

Utrzymywała się ogólna opinja zagranicą, że Dziennik ten nie może nie przyznać Polsce, Wyjazd delegacji nastąpi prawdopodobnie w
Polacy jalko naród, nie są zdolni do pokojowej pra- iż udział jej w konferencji jest dowodem, iż „mię* niedzielę.
cy twórczej i do rządzenia własnym państwem. Hi —.....  i ■■ ...  j       l   .......  .. _ ■ ——  - --

: S i S S S I S S  IłleiwyRłe rozoluzonte bonflihtu sowiecko - chlAskieso I
watelskich, które są mezibędine do utrzymania no- c n illi ll ł ll
woczesnego, wolnego państwa. Przyłowie nie- s o w i e t y  s p r z e d a j ą  k o l e j  m a n d ż u r s k ą  C h in o m
mieckie — „Polnische Wirtschaft “ — stało się Ryga, 3. 8. ' Sprzedaż kolei Wschodnio - Chińskiej w takich

. synonimem chaosu, nieudolności i bezrządu, a Z Moskwy donoszę, że według kursującej w warunkach zasiliłaby skarb sowiecki w nowe śród 
niemcy na podstawie tego usprawiedliwiali wy- kołach politycznych pogłoski, rząd sowiecki osta- hi. Podobno inicjatywa tej transakcji wyszła od 
naradawiame Polaków w Poznańskiem. tecznie zdecydował się odstąpć za pewne kompen posła sowieckiego w Berlinie, Krestińskiego, któ

Po odzyskaniu niepodległości, po zakończeniu sacje finansowe kolej Wschodnio - Chińską Chi- *y za pośrednictwem zainteresowanych czynni 
I wojny światowej, nawet przyjaciele Polski powąt- nom i w ten sposób zlikwidować zatarg sowiecko- ków niemieckich prowadził pertraktacje z posłem

piewali o długiej egzystencji państwa polskiego, chiński. chińskim w Berlinie. «
sadzcme §Otwarcie' ^ io lk ief W w tam f r6 * prze- Decyzja ta została powzięta pod wpływem co P o l s k a  a  z a t a r g  c h i ń s k o -  s o w i e c k i  

Otwarcie wielkiej Wystawy Krajowej raz gorszej sytuacji finansowej Sowietów i wzra- Ciekawe wvwodv włoskieao dziennika• w Poznaniu, przekona o wszystkich, że marzenia stającej inflancji. wywody włoskiego dziennika.
pą i jo ow polskich spełniły się, że Polska żyje, roz Emisja banknotów sowieckich w przeciągu Neapołitański Mattino“ omawiaiac zatare

lja się i potężnieje. Inicjatorzy Wystawy Po- maja i czerwca wzrosła o 250 mil. rubli. chińsko - sowiecki "stwierdza że wciągniecie Ro-znanskiej oddali Polsce bardzo ważne zasłutri Na «  • * . . . . . . cninsko sowiecki, stwieraza, ze wciągnięcie ko-
ród polski, a nie mniej zagranica ze zdumieniem Kierownicze sfery sowieckie obawiają się, ze / j i  w grę azjatycką załamuje dążenie, jakie od cza
patrzy na^TOPaniSy d o r X r p Ł ? M ia ^ ,> V v  S  P"V dalszym wrroScie tnflaacji wykonanie plęcio sów Piotra Wielkiego kierowało Rosja w strona
ostatnim dziesięć J ę c iu  i to w o k ^ S S ^  Ir tm eg. p lan , gospodarczo  tp lr i .  uniemoiU- zachodnią, utrwalając przez to samo międzynaro-
czajnych trudności ekonomicznych i finansowych wi°“e’ co. może wywołać pogorszenie sytuacji we dowe znaczenie Polski i ułatwiając porozumienie

YVszystkie dziedziny życia gospodarczego, sno wnętrzne]~___________________________________ i sąsiedzkie stosunki między Rosją a Polską,
łecznego i umysłowego reprezentowane są na Wy- 7  . . . . .
n tfn if ludzi interesujących się stosunkami w £ 3 2 1 ^ 8 *  n iC D C Z  ^ I C tZ n y  P 3 K I 6 I  jest szczegółowe zapoznanie się z urządzeniami 

oisce, yyystawa Poznańska jest nieocenionym z mikrobami tyfusu, cholery, szkorbutu itp. polskiego portu, gdyż eksporterzy kawy brazylij-
, Moskwa 2 8 1929 skieJ interesują się eksportem doPolski przezNastępnie korespondent opisuje szczegółowo " " Gdynie oraz snrawa rozsyłki kawv z Gdvni do

organizację Wystawy, pawilony, pokazy etc., po- Donoszą tu z Charkowa o wiełkiem zaniepo- ^ £ 0^ bałtyckich ^ Jak sie  dowiaduje \L n c ia  
' P} f  Ze: ”M^ alne, znaczenie Wystawy, zwła- kojeniu, jakie wywołało w mieście zaginięcie pa- wschodnia sprawa ta jest na dobrej^ drodzl^ i prly :

“  la narodu Polskiego, jest nadzwyczajne, l«ftu, zawierającego fiolki z mikrobami tyfusu, i si do ^rządzenii  w Gdyni centrali sprz?da-
Wzmacma ona wiarę narodu we własne siły i do- cholery, szkorbutu itp. Pakiet zginął w czasie zv kawv brazvliiskiei na Polskę i kraie bałtvckie daje ufności w przyszłość kraju, a równocześnie przewożenia rzeczy, należących do intytuiu haik- zy Kawy DrazyaJSKiej na Polskę 1 kraje bałtyckie.
niweluje różnice dzielnicowe między ludnością da terjologicznego. Spadł on z ciężarowego samocho- P o k ło n i l i  s in  n a  w e ł^ n io
wnych trzech zaborów, jaiką wytworzyła niewola. du> a S^y zauważono brak, okazało się, że ktoś u  < M' ,tł ™s l ł ?P,e
Wystawa otworzyła Polakom oczy i przekonała podniósł paczkę i ukrył ją. Policja sowiecka po- Zerwanie rokowań sowiecko - angielskich,
ich co mogą zdziałać pracą i wysiłkiem14. szukuje znalazcy groźnej paczki, obawiając się

W końcu korespondent zachęca Amerykanów aby zarazki nie zostały rozpowszechnione. Moskwa, 2. 8.1929.
do zwiedzenia Polski która tak pod względem po- G d v n ia  c e n t r a l a  s o r z e d a ż *  k a w v  Tass donosi: Prowadzone w Londynie roko- 
litycznym jak i ekonomicznym, jest jednym z naj- W 9  wania angielsko - sowieckie zostały przerwane z
bardziej interesujących krajów w Europie. na Polskę i państwa bałtyckie. powodu odmowy ministra Spraw Zagranicznych

Korespondencja ta jest pierwszym rzeczowym Gdynia, 3. 8. Hendersona podjęcia stosunków dyplomatycz-
opisem Wystawy Poznańskiej w prasie amery- W Gdyni bawi radca poselstwa brazylijskiego nych niezwłocznie, przed uregulowaniem spor- 

kańskiej. w Londynie. Celem pobytu jego w porcie polskim nych kwestyj. t

____________________ ___________
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Kronika radiowa
Pomnik Zjednoczenia Ziem Polskich.

Komitet budowy pomnika Zjednoczenia Ziem 
Polskich w Gdyni komunikuje, że dotychczas na 
ten cel zebrano 240.000 zł. We wrześniu odbędzie 
się zebranie plenarne komitetu.

Kiedy zwołany będzie Sejm?
Wkołach politycznych utrzymują., że sesja 

budżetowa sejmu i senatu otwarta zostanie w 
tym samym terminie co w roku ubiegłym tj. w 
końcu miesiąca października.

Pan Dewey zwiedza Pomorze.
Dnia 31 lipca wieczorem wyjechał do Gdyni 

nadzorca amerykański Dewey. Zwiedzi on całe 
Pomorze, przyczem wstąpi i do Torunia. Powrót 
Dewey'a do stolicy przewidziany jest na 7 bm. 
Burza gradowa zniszczyła zbiory w 3 godzinach.

Przez powiat Samborski przeszła burza gra­
dowa. Spadł grad w grudkach o wadze 10 gramów 
niszcząc kompletnie zbiory w gminach Zadnie- 
strze, Uherce i Czukiew na obszarze przeszło 3000 
morgów. Starostwo zwróciło się o pomoc do Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych.

Pożar w zakładach amunicyjnych.
W Tulonie w morskich zakładach pyrotech- 

nicznych wybuchł pożar, który spowodował wy­
buch 7-u wielkich pocisków, 2 osoby odniosły ra­
ny. Szkody materjalne wywołane pożarem i ek­
splozja są bardzo znaczne.

Stresem ann wrócił z urlopu.
Minister spraw zagracznicznych Stresemann 

wrócił wczoraj z urlopu do Berlina.
Poincare został operowany.

Poincare poddał się operacji. Stan zdrowia 
jest zadawalniający.

Zuchwały napad bandycki na szosie.
Na jednej z szos pod Bukaresztem w Rumunji 

bandyci zatrzymali w lesie 8 samochodów, przejeż 
dżających tamtędy w różnych odstępach czasu 
i obrabowali 30 pasażerów.

W Gdańsku zakwitła palma.
W jednym z ogrodów podmiejskich Gdańska 

zakwitła palma. Na wieść o niebywałej sensacji 
ciągną do ogrodu setki ludzi, uważając to zja­
wisko za cud natury.

Dom wyleciał w powietrze.
W Nowym Orleanie wyleciał w powietrze du­

ży dom. Jak ustalono w śledztwie wybuchł nagro 
madzony w piwnicach proszek dla wyniszczenia 
termitów, które zagrażały budowli zniszczeniem.

Barbarzyństwo czerwonych bezbożników.
Ubiegłej nocy zburzona została do fundamen 

tów znajdująca się tu przy ulicy Twerskiej kapli­
ca Matki Boskiej Twerskiej która w ciągu wielu 
wieków była przedmiotem szczególnego kultu ze 
strony ludności rosyjskiej.

Miasteczko zniszczone przez pożar.
W jednem z miasteczek opodal Nicei pożar zni 

szczył około 100 domów 500 osób pozostało bez 
dachu.

Sowieckie balony na zawodach w Poznaniu.
Jak wiadomo Z. S. S. R. zgłosiło swój udział 

w międzynarodowych zawodach wolnych balo­
nów, które odbędą się w Poznaniu w dniu 15-go 
sierpnia br.

Na zawody przybyć mają do Polski 2 sowiec­
kie balony z obsługą lotniczą.

O  tragicznym  locie p o lskim
Raport kapitana Eibia

Szef kierownictwa marynarki wojennej otrzy 
mał raport kapitana Eibia dowódcy okrętu „Iskra* 
dotyczący wypadku lotników polskich mjr. Ku­
bali i ś. p. mjr. Idzikowskiego. Agencja Wscho­
dnia podaje poniżej dokładną treść owego ra­
portu:

Dnia 13 lipca br. o godz. 20 min. 10 otrzyma­
łem od konsula angielskiego w Horcie wiadomość
0 zbliżaniu się lotników polskich ku wyspie Fayał. 
W radjodepeszy lotnicy donosili o zepsuciu się mo 
toru i o zamiarze lądowania na wyspie Fayal, w 
związku z czem prosili o pokazanie im miesca na 
lądowanie, zawiadamiając jednocześnie, że przy­
będą w przeciągu 15 minut. Przewidując, że lot­
nicy nie będą mogli z jakichkolwiek powodów lą­
dować na ziemi, będą zmuszeni opaść na morze, 
zarządziłem wysłanie na redę Horty szalup, które 
miały za zadanie wskazać pilotom przy pomocy 
rakiet miejsce opuszczenia się na wodę, a następ­
nie zabrać ich na okręt. Zarządziłem także, wysła 
nie motorówki. Radiotelegrafiście poleciłem na­
wiązać kontakt z lotnikami i meldować mi o wszel 
kich odebranych sygnałach. Wydałem rozkaz 
przygotowania okrętów do odkotwiczenia. Tym­
czasem na lądzie z rozkazu gubernatora Wysp Za­
chodnich, przygotowano miejsce do lądowania, 
którego Dołożenie i znaki rozpoznawcze podane 
zostały lotnikom przez radjo. Gdy do godz. 21-ej 
lotnicy nie przybyli i radjostacja żadnych sygna­
łów nie odebrała, udałem się do gubernatora dla 
zaciągnięcia wiadomości, które mogły być otrzy­
mane przez radjostację miejscową. W szczegól­
ności chodziło mi o ustalenie kierunku lotników
1 przypuszczalnego miejsca katastrofy, fakt, któ­
ry nie uległ wątpliwości, skoro dotychczas nie 
przybyli na Fayal.

Klęska powstańców perskich.
Perskie wojska rządowe zadały porażkę od­

działom buntowniczym, zajimując ich kwaterę 
główną.

Witos rozpoczyna ożywioną działalność.
W ciągu ostatnich 2 tygodni na terenie woje­

wództwa poznańskiego i części województwa po­
morskiego wzmogła się znacznie agitacja stronni­
ctwa PSL Piast.

Bawił tam osobiście leader stronnictwa poseł 
Wincenty Witos, urządzając szereg wieców.

Socjalistyczna gospodarka w Kasach Chorych.
W łódzkim związku pracowników kas cho­

rych wykryto znaczne nadużycia. Rewizja ksiąg 
kasowych wykazała niedobór 220.000 zł.

Jak się okazało nadużyć dopuszczał się prze­
wodniczący związku nazwiskiem Łuczkowski.

Niezwykli pasażerowie Zeppelina.
Na Zeppelinie odjechały do Ameryki oprócz 

licznych pasażerów dwa orangutangi, sześćset ka 
narków i znana chińska artystka filmowa Anna 
May Wong.

Premjer Grecki przyjeżdża do Polski.
Pisma rzymskie podają wiadomość z Aten,że 

Venizelos uda się przed wrześniową sesją Ligi na 
rodów do Warszawy, aby odbyć konferencje z mi­
nistrem Zaleskim, przyczem po konferencji zwie­
dzi wystawę poznańśką.

Katastrofalny wybuch w kopalni.
W kopalni w okręgu Preston w Angiji ubie­

głej nocy"'nastąpiła eksplozja przyczem pięciu 
górników zostało ciężko rannych.

Miła uroczystość ku czci Ojca św.
W Macuniaga w Lombardij odbyła się uroczy 

stość na cześć Ojca świętego, który był zamiłowa­
nym alpinistą, z racji czterdizestóletniej rocznicy 
odnalezienia nowej drogi na szczyt Duforu na 
Monte Rosa przez Achillesa Ratti, naówczas rozpo 
czynającego swą misję duszpasterza.

Zamach bombowy
na willo adwokata

Maszyna piekielna ukryta w skrzynce.
Berlin, 2. 8. 1929.

Wczorajszej nocy dokonano na willę adwoka­
ta dr. Straussa w mieście Luenburg, w prowincji 
hannowerslkiej zamachu bombowego. Wybuch na­
stąpił pod nieobecnością właściciela i jego rodziny 
bawiącej na letnisku. Siła eksplozji była tak wiel 
ka, że w promieniu 100 m. we wszystkich domach 
powypadały szyby. Wybuch uszkodził poważnie 
ścianę frontową willi, zniszczył piwnicę i zerwał 
większą część dachu.

Jednocześnie przed wejścem do kasy chorych 
znaleziono skrzynię, zawierającą maszynę piekieł 
ną, która tylko dzięki wadliwej konstrukcji ze­
gara nie eksplodowała. Wśród ludności wybuch 
wywołał niesłychaną panikę. Przypuszczają, że 
zamach, którego sprawców dotychczas nie wykry­
to, ma podłoże polityczne. Właściciel willi, adw. 
Strauss, jest jednym z czołowych działaczy demo­
kratycznych i przewodniczącym lokalnej grupy 
„Związku Obywateli Niemieckich Wyznania Moj- 
żeszowego“. Prezydjum policji wyznaczyło 5 tys. 
mk. za schwytanie sprawców.

Po sygnale donoszącym o zepsuciu się moto­
ru i zamiarze lądowania na Fayal żadnych innych 
sygnałów radjostacja miejscowa nie odebrała. Na 
lądzie dowiedziałem się, że o godz. 19. min. 20 wi­
dziano lotników polskich przelatujących nad wy­
spą Gracioza (odległości 40 mil na NO od Fayalu) 
wobec tego nabrałem przekonania, że aparat 
spadł do morza gdzieś między wyspami Fayal i 
Graciozą. Postanowiłem odkotwiczyć i na tej prze 
strzeni rozpocząć poczukiwamia. O godzinie 22.30 
przyjąłem na okręt pilota, a godz. 23 odkotwiczy- 
łem. Nic nie spostrzegłszy, o godz. 10-ej rano wy­
słałem depeszę do konsula francuskiego w Hor­
cie, z zapytaniem, czy niema wiadomości o lotni­
kach. O godz. 11.20 w odległości 8 mil na SW od 
Rozales (zachodni cypel wyspy Sao-Jorge) zmieni 
łem kurs. W dalszym ciągu mimo obserwacji nic 
nie zauważyłem. Kompletne zachmurzenie, mgła, 
i skutkiem tego słaba widoczność utrudniała ob­
serwację.

O godz. 12-ej otrzymałem radjodepeszę, za­
wiadamiającą wszystkie okręty, że lotnicy polscy 
wylądowali na  Graciozie, natychmiast zmieniłem 
kurs na te wyspy, z zamiarem zakotwienia w za­
toce Praia. O godz. 16-ej otrzymałem radjodepe­
szę do gubernatora z Horty o szczegółach wypad­
ku: eksplozji motoru podczas lądowania, śmierci 
mjr. Idzikowskiego i ocaleniu mjr. Kubali. Treść 
otrzymanej depeszy podałem natychmiast przez 
radjo w kierunku Europy.

Po przybyciu do Villa de Praia dn. 14. b. m. 
udałem się o godz. 19-ej na ląd. Przedstawiciele 
władz miejscowych poinformowali mnie, że mjr. 
Kubala leży w szpitalu, zwłoki mjr. Idzikowskiego 
znajd, się w miejsc. Santa Cruz odległej o pół mil 
od Villa de Paia. Natychmiast udałem się samoch. 
wraz z doktorem mjr. Szymkiewiczem, ażeby do­
wiedzieć się o stanie zdrowia mjr. Kubali, oraz w 
jakim stanie znajdują się zwłoki mjr. Idzikowskie 
go i aparat lotniczy. Po przybyciu do szpitala 
gdzie leżał mjr. Kubala dr. mjr. Szymkiewicz zba­
dał go dokładnie i opatrzył. Mjr. Kubala miał

K u ch arz z e m ś c i!  s ię  
na b o lsz e w ik a c h

Podał Komisarzom zatrute lody.
Moskwa, 2. 8. 1929.

W Saratowie w jednej z miejscowych jadło­
dajni kooperatywnych stołownicy masowo zatru­
li się lodami. Jak śledztwo wykazało, kucharz, 
przygotujący lody, Waszutin, chcąc się zemścić 
na kilku działaczach komunistycznych, stołują­
cych się w tej jadłodajni, zamiast waniliny, do­
sypał do lodów arszeniku. Kucharza aresztowano, 
stanie on przed trybunałem rewolucyjnym.

N ieb ez p iecz n a  p rze ja ż d ż k a  
po m orzu

Dwaj osobnicy usiłowali zgwałcić pewną mężatką
Gdańsk, 3. 8.

W dniu 2 bm. wyyjechało 2 mężczyzn w towa­
rzystwie 1 kobiety łodzią na morze. Odjechawszy 
na większą odległość od brzegu morskiego obaj 
mężczyźni usiłowali dokonać na swej towarzy­
szce gwałtu.

•Kobieta widząc grożące jej niebezpieczeństwo 
poczęła wołać co sił o ratunek. Zaniepokojeni i ze- 
straszeni krzykiem kobiety zwyrodnialcy, czem 
prędzej dojechali do brzegu, ulatniając się w nie­
wiadomym kierunku.

Fakt ten niech służy jako przykład wszyst­
kim kobietom lubiącym przejażdżki pomorzu, aby 
przy dobieraniu towarzystwa były przezorniejsze.

Ś w ię to k r a d z tw o  w k o ś c ie le  
p a ra fja ln y m  w Gdyni

Gdynia, 3. 8.
Nieznani bliżej zbrodniarze wtargnęli ubie­

głej nocy do miejscowego kościoła parafialnego,
dopuszczając się ochydnego świętokradztwa. Trzy 
skarbonki w kościele zastano nad ranem zerwane 
i rozbite a pieniądze złożone w nich przez wierny 
lud były wybrane. Złodzieje nie bardzo się zbogaci 
li, bo skarbonki co tylko w poniedziałek wypróż­
nione nie dużo musiały zawierać pieniędzy. Co 
dziwne, żadnych śladów włamania nie można by­
ło stwierdzić. Zachodzi więc przypuszczenie że o- 
prysżkowie dostali się do kościoła z wieczora i 
przeczekali tam do nocy, lub że dostali się do wnę­
trza za pomocą podrobionego do bramy kościelnej 
klucza.

Policja wytężyła wszystkie siły w celu wykry 
cia świętokradzców. Podobno jest już na ich tro­
pie. *

W c ie m n o ś c ia c h  w s z y s tk ie  
k oty  s z a r e

Niezwykłe zdarzenie na granicy litewskiej.
Wilno, 2. 8. 1929.

Nocy wczorajszej na odcinku granicznym Koł 
tyniany zdarzył się niezwykły wypadek. W czasie 
obławy w rejonie granicznym spotkały się ze so­
bą dwa oddziały strażników litewskich. Wskutek, 
ciemności sądząc, że mają doczynienia z socjal­
demokratami, na których urządzono tę obławę, 
rozpoczęli strzelaninę, Dopiero po pięciomiuto- 
wej strzelaninie spostrzeżono omyłkę. Trzech żoł­
nierzy zostało rannych.

kilka ciętych ran na głowie, prawym boku i pra­
wej nodze, oraz rany tłuczone na calem ciele.
, Upewniwszy się, że stan zdrowia mjr. Kubali 
pozwoli mu na przebycie drogi do Horty, postano­
wiłem go zabrać na okręt, jak również zwłoki mjr. 
Idzikowskiego i niezniszczone części aparatu. 
Zwłoki mjr. Idzikowskiego umieszczono natych­
miast w kaplicy w trumnie cynkowej przygotowa­
nej do transportu, części rozbitego samolotu obie­
cano przywieźć do Santa Cruz z miejsca wypadku 
Odległego na dwie mile od miasta.

Zwłoki mjr. Idzikowskiego zabrałem.
Majora KubaJlę dlatego postanowiłem zabrać 

do Horty, ze względu na brak dostatecznej opieki 
lekarskiej w Santa Cruz, oraz dlatego, że w Horcie 
istnieje komunikacja radiotelegraficzna i łatwiej 
jest o komunikację okrętową. Pozatem w razie ko­
nieczności pozostawienia rannego w Horcie, bę­
dzie się on znajdował pod opieką nadzwyczaj ży­
czliwo usposobionego dla nas konsula francus­
kiego.

O godz. 16-tej oficerowie, podchorążowie i za­
łoga udała się na ląd dila wzięcia udziału w eks- 
portacji zwłok, które znajdowały się już w koście­
le na katafalku w cynkowej trumnie obitej czar­
nym kirem, okrytej banderą polską i portugal­
ską i otoczonej wieńcami (dwa od okrętu, 5 od 
władz i ludności miejscowej). Po odprawieniu 
przez księży egekwji uszykował się kondukti ża­
łobny. Za trumną postępowali: gubernator, przed­
stawiciele władz cywilnych i wojskowych oficero­
wie polscy i portugalscy, orkiestra i tłumy ludnoś­
ci miejscowej. Obok trumny kroczyła eskorta ho­
norowa złożona z podchorążych pod bronią, garni­
zon wojsk portugalskich tworzył szpaler. Na przy 
Stani trumnę złożono w łodzi, przykrytej kapą i 
przewieziono na okręt, gdzie przyjęta została z na­
leżnymi honorami.

Jak się dowiaduje Agencja Wschodnia statek 
„Iskra11 znajduje się w danej chwili na pełnem mo 
rzu, płynąc w stronę brzegów Europy. Statek za­
trzyma się w jednym z wojennych portów Francji
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Krematorja.
Krematorjum w Hanowerze w którem miesię 

cznie spala się około 60 — 70 trupów zmuszone 
było ze względ. oszczędnościowych wprowadzić 
przerwy w paleniu trwające przeciętnie trzy dni i 
i ustalać dnie spalania ciał. Tylko bogaci ludzie 
mogą pozwolić sobie na zbytek specjalnego spale­
nia. Pozostali muszą czekać na „święty ogień", 
który za słoną cenę, zapłaconą Towarzystwu po­
grzebowemu, utrzymującemu krematorjum, ma 
spalić i obrócić w popiół ciało, nie dopuszczając 
do gnicia.

W marcu r. b. przeszło 60 proc. trupów wło­
żono do pieca dopiero po upływie 6-ciu dni od 
śmierci, a bywały wypadki, że palono je dopiero 
w 11-tym albo 12-tym dniu. W kwietniu liczba ta 
wynosiła 54 proc. W maju ciało musiało czekać na 
spalenie do 7 dni, a conajmniej 11 trupów spalono 
dopiero po 7, a nawet po 11 dniach po śmierci.

Jak z tego widać, „hygieniczny“ sposób cho­
wania zmarłych wiele pod tym względem pozosta­
wia do życzenie.

Kamień krasomówstwa.
W pobliżu Cork w Irlamdji znajdują się górują 

ee nad okolicą ruiny zaniku, Blarney, otoczone o- 
gólną czcią mieszkańców.

Na jednej z zewnętrznych ścian tej wieży, na 
wysokości około 35 m., jest wmurowany kamień, 
znany w całej Anglji pod nazwą „Kamienia z Blar 
ney“. Prastare podanie irlandzkie głosi, że kto na 
tym kamieniu złoży pocałunek, bywa obdarzony 
cennym darem krasomówstwa.

Lecz dostać się do niego to sztuka nielada, 
wymagająca izręczność akrobaty lub artysty fil­
mowego, bowiem kamień jest umieszczony 2 me­
try niżej od platformy, a dotknąć go wolno jedy­
nie ustami. Kandydatów więc na krasnomówców 
przewiązują liną za nogi i spuszczają głową na 
dół.

Pomimo tak karkołomnej próby, amatorów 
nie brakło do poznania cudotwórczej siły kamie­
nia. Złośliwi twierdzą, że wieilu angielskich mę­
żów stanu odbyło wędrówlki do Blarney: jeden z 
nich podobno nie trzymany dosyć silnie przez to­
warzyszów, o mało życiem nie przypłacił daru 
wymowy.

Najdroższe wina na śwlecie.
W Bremie, w piwnicach „Ratsikeller‘u“, sta­

nowiących własność miasta, znajduje się wino 
zwane „Rosenwein", t. j. wino róży. Jest to naj­
wspanialsze wino reńskie, pochodzące z 1624 ro­
ku. Jeżeli z beczki tego nektaru choć parę kropli 
bywa ściągnięte, natychmiast dolewa się tą samą 
jego ilość z jednej z 12 beczek, zwanych „dwuna­
stu apostołami". Zawierają one sok najszlachet­
niejszych jagód reńskich, wobec czego „wino ró­
ży" pozostaje niezmienne w gaturiku.

W 1624 r. cena oksftu (200 litr.) tego wina wy­
nosiła 60 talarów. Dodawszy do tej sumy procenty 
składane za cały okres w czasie którego to wino 
leżało w piwnicach „Ratskeller'u, otrzymamy po­
kaźną liczbę 27 miljardów marek. A zatem jeden 
litr „wina róży" przedstawia obecnie wartość 120 
miljonów marek, t. j. że jedna jego kropla kosztu­
je 12 tysięcy marek.

Wina tego niema na sprzedaż. Jedynie przy 
wielkich uroczystościach rada miejska częstuje 
nim zaproszonych gości, lub w bardzo rzadkich 
przypadkach ofiarowuje w darze kilka butelek te­
go drogocennego trunku.

Do tych wyróżnionych należał Goethe, które­
mu w 1824 roku, w dniu urodzin 28 sierpnia, rada 
miejska posłała w podarunku 12 buteleik.

Chyba dotychczas żaden poeta nie otrzymał 
tak drogiego upominku.

Walka z bykiem.
Mała hiszpańska osada Manzanares — znana 

z cenionej hodowli byków — stała się przed pa­
roma dniami widownią sensacyjnego zdarzenia.

Na dworzec kolei prowadzono byka, przezna­
czonego do walki w Toledo. W pewnym momen­
cie ukazało się od strony przeciwnej jadące auto. 
Niezwykły widok, oraz szum motoru tak zaskoczy 
ły zwierzę, że zerwało się z łańcucha i jak szalone 
pognało prosto przed siebie. Za niem pędził do­
zorca, sławny niegdyś torreador Alfons Duro, któ­
ry nie tracąc przytomności, wpadł do stojącego 
przy drodze domu swego, złapał szpadę i dogonił 
byka w chwili, gdy ten runął w równo z ziemią 
otwierające się drzwi budynku szkoły żeńskiej.

Dziewczęta z krzykiem zlbiły się w najodległej 
szy kąt sali, osłaniane przez nauczyciela. Byk sta­
nął zdziwiony zupełnie obcem mu otoczeniem i, 
rozglądając się, ujrzał nagle dozorcę. Ku niemu 
skierował się z łbem pochylonym, gotów do walki. 
Lecz w dozorcy odżyły dawne wspomnienia, zna- 
nemi manewrami opanował uwagę byka, dając 
możność dziewczętom i .nauczycielowi wyjść z sali 
Temu ostatniemu krótko polecił drzwi mocno za­
sunąć, aiby zwierzę na ulicę wydostać się nie mo­
gło. Sam zaś ciągle igrając z bykiem dopadł otwar 
tego okna i przesadził je jędrnym zręcznym susem.

Rozjuszone zwierzę było tym sposobem schwy 
tane, a torreador uniknął konieczności zabicia 
cennego obrazu.

„Pani nie może wchodzić do kościoła**.
Taki napis polecił biskup Brescji wydruko­

wać na kartkach, które następnie są wręczone 
paniom i dziewozynkom, hołdującym w ubiorze 
niestosownym modom.

Doręczanie tych kartek biskup zlecił ludziom 
zaufanym, którzy umieją zachować się taktownie 
a stanowczo.

Rozwody w Stanach Zjednoczonych.
Biuro statystyczne Stanów Zjednoczonych A- 

meryki Północnej ogłosiło niedawno dane, doty­
czące małżeństw i rozwodów za r. 1925. Liczba 
rozwodów w tym roku w Stanach Zjednoczonych 
wzrosła do liczby 175.450, co znaczy, że 1 rozwód 
przypada na 6 zawartych małżeństw. Stosunek 
procentowy rozwodów do małżeństw zmienia się 
w poszczególnych stanach w zależności od prze­
szkód, jakie stawia prawo. W stanach, posiadają­
cych największy procent rozwodów na 2 zawar­
te małżeństwa, zaś w stanie Newada 1 rozwńd na 
1 małżeństwo. W niektórych obwodach tych o- 
statnich stanów liczba rozwodów jest większa od 
liczby zawieranych małżeństw.

Naród, toczony, przez robaka tak wielkiego 
zła, nie może długo pozostać silnym i kwitnącym.

Radioaktywność n ludzi.
Major służby angielskiej, Mowbray, przepro­

wadził szereg ciekawych badań w celu otrzyma­
nia promieni, wychodzących z ciała ludzkiego, na 
płycie fotograficznej.

Dla doświadczeń korzystał z silnie rozwinię­
tych zdolności medjumicznyych dwu znajomych 
panien.

W ciemnem pomieszczeniu przygotowano sze­
reg klisz fotograficznych,- szczelnie opakowa­
nych i opieczętowanych. Po zapaleniu czerwonego 
światła, wystawiono je pod działanie wyciągnię­
tych nad niemi w pewnem oddaleniu rąk zapro­
szonych medjów. Przy doświadczeniu, prócz ma­
jora i dwu wspomnianych panien, brało udział je­
szcze 10 osób; bacznie pilnujących, aby ekspery­
mentowane klisze nie były przez nikogo z obec­
nych dotknięte, lub pokryjomu oświetlone.

Po wywołaniu tych klisz ukazały się na nich 
dobrze widoczne zarysy promieni, które major u- 
waża za radjoaktywne fale, wychodzące z ciał 
medjów.

Niezwykły wyrok.
Ciekawą, nie pozbawioną humoru rozprawę 

sądową podają dzienniki amerykańskie.
W Delaware włamał się znany opryszek do 

skarbca jednego z banków, usuwając kilka cegieł 
ze ściany. Wybity otwór był dostateczny, by prze­
sunąć przezeń górną część ciała, co w zupełności 
wystarczyło, by mógł, nie wchodząc do skarbca, 
chwycić stojącą opodal walizkę z kosztownoś­
ciami. Zadowalając się zrabowanym skarbem, od­
dalił się przez niego nie zatrzymywany.

Podczas rozprawy sądowej, obrońca oskarżo­
nego dowodził, iż prawo zabrania wtargnięcia ob­
cej osoby do cudzego pomieszczenia w celu rabun­
ku, tymczasem w danym przypadku właściwego 
wtargnięcia osoby nie było, ponieważ do pomie­
szczenia wtargnęło tylko pół osoby, a tego prawo 
nie przewiduje. Wobec czego wnosi o zwolnienie 
od odpowiedzialności podsądnego.

Sędzia jednak objaśnił, że terminz. osoba nie 
ma na myśli określenia całokształtu danej jedno­
stki, lecz odróżnienie jej od zwierzęcia. Oczywiście 
że głównym sprawcą wtargnięcia była górna część 
korpusu, a dolna odgrywała w niem bierną rolę, 
a właściwie była zniewolona przez górną część kor 
pusu do podtrzymywania go podczas czynu, nie­
zgodnego z prawem.

Sędzia skazał zatem górną część ciała włamy 
wacza na rok więzienia, pozostawiając podsądne- 
mu wolny wybór, czy zechce on wziąć ze sobą swe 
nogi i poddać je powtórnie przymusowi, czy też 
odciąć je.

Włamywacz zdecydował się na to pierwsze.
Sjonizm w Sowietach wzbroniony.

Według wiadomości, otrzymanych z Moskwy 
via Kowno, sądy sowieckie skazały grupę żydów, 
prowadzących na rzecz sjonizmu propagandę w 
Rosji, ma rok do czterech lat więzienia.
Motywy wyroku głoszą, iiż sjonizm, będąc zupełnie 
obcym idei komunistycznej, powinien być zwal­
czany wszelkiemi środkami.

Rzeczy zagadkowe.
W pewnem miasteczku niemieokiem miało 

niedawno miejsce zdarzenie, które zabobonnych 
mieszkańców przejęło zgrozą. Oto w trumnie ko­
biety zmarłej w ostatnim stanie ciąży, znaleziono 
noworoka, oczywiście nieżywego. Niesamowity 

fakt ten ludzie tłumaczyli w najrozmaitszy sposób 
Gdy jedni głosili, że stał się niebywały cud, inni 
przypuszczali możlliwość dokonanego przestęp­
stwa, jak podsunięcie dziecka itp. Wreszcie zabra­
li głos rzeczoznawcy.

Zdaniem ich t. zw. „porody trumienne", są zja 
wiskiem notowanem jnż niejednokrotnie, nie 
przedstawiające sobą nic nadprzyrodzonego, a 
powodowane działaniem sił fizykalnych. Miano­
wicie tworzące się w ciele trupa gazy, siłą ekspan­
sji wypierają noworodka z wnętrza zmarłej. Po­
dobnym objawem są także owe rzekome „ruchy" 
zmarłej osoby, wynikające nie skutkiem powra-
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Gającego życia, a po prostu powodowane pośmiert 
nem tężeniem i późniejszem mięknieniem syste­
mu mięśniowego.

Porody trumienne znalazły jednak jeszcze in­
ne tłumaczenie, według którego w trupie prze­
jawia się przez czas jakiś jeszcze t. zw. „pośmiert­
ne żyoie" pewnych organów. Aczkolwiek ciało ko­
biety stało się już pastwą śmierci, to jednak nie­
które narządy spełniają jeszcze w dalszym ciągu 
swoje funkcje. Zwłaszcza macica — jak dowiodły 
liczne doświadczenia przeprowadzone w nowo­
czesnych laboratorjach biologicznych — posiada 
zdolność życia pośmiertnego. Odnośne ekspery­
menty polegały na wyjęciu macicy z trupa zwie­
rzęcia i poddaniu jej działaniu prądu elektrycz­
nego i substancyj chemicznych. W tych warun­
kach narząd począł się prężyć i kurczyć, słowem 
czynić odruchy jak przy akcie porodu w żywem 
ciele. W tychże okolicznościach powstaje — zda­
niem rzeczoznawców — fenomen porodów tru ­
miennych.

Już w starożytności lekarze byli zdania, że 
macica jest sarna w sobie niezależnym żywotwo- 
rem, wyposażona w ndywidualne żyycie. Nauka 
nowoczesna potwierdza w pewnej mierze tę da­
wną koncepcję.

Zatopiona flota.
Osuszenie jeziora Nemi dla wydobycia z niego

słynnych galer Kaliguli, trwa w dalszym ciągu.
Poziom wody jeziora obniżono już o 8 metrów, 

a jedna z galer wspomnianych, znajdująca się 
bliżej brzegu, sterczy juiż nad powierzchnią wody 
w trzech czwartych swej długości.

Omawiając w tych dniach w senacie włos­
kim budżet ministerjum oświaty, minister Beilluz- 
zo, zbijał, między innemi, zarzuty tych krytyków, 
którzy ostro występowali przeciwko wielkim ko­
sztom osuszenie jeziora Nemi.

Gdyby nawet — mówił minister — koszt tej 
pracy był jeszcze większy, to i wówczas byłoby 
warto podjąć się tego dzieła. Oczywiście, absurd 
stanowiłoby mniemanie, że po bLizko dwu tysią­
cach lat znajdzie się galery Kaliguli nietknięte. 
Rzeczoznawcy jednak orzekli, że to, co już osią­
gnięto, przewyższa wszelkie oczekiwania. Galera 
dotychczas odsłonięta daje lepsze pojęcie o pier­
wotnym swym stanie, niż dzisiejsze Forum rzym­
skie o Forum starożytności.

Praca nad wydobywaniem galer ma wielkie 
znaczenie archeologiczne, nietylko bowiem uja­
wnia starożytne okręty, których znaczna część do 
chowała się do naszych czasów, ale także stwier­
dza, do jakiego stopnia doskonałości doszli Rzy­
mianie starożytni w budowie okrętów.

Słownik języka Marsjan.
Niedawno spirytysta angielski dr. Robinson 

uzyskał sławę na całym świecie, usiłując porozu­
mieć się drogą radjową z mieszkańcami Marsa.

Myśl wysłania radjodepeszy na tę planetę bez 
sprzecznie jest zasługą dra Robinsona.

Jak to sobie zapewne czytelnicy przypomina­
ją, angielski telegrafista początkowo odmówił 
przyjęcia tej depeszy. Wtedy dr. Robinson zwró­
cił się do dyrekcji stacji i ta depeszę nawazala 
nadać. Naturalnie, w tym wypadku dyrekcja nie 
brała na siebie odpowiedzialności za „terminowe" 
dostarczenie depeszy.

W kilka minut potem depesza pomknęła ma 
falach eteru w stronę .Marsa.

Za przykładem dra Robinsona poszło wiele 
osób.

Widocznie jednak Marsjanie nie nadają tym 
depeszom żadnej wagi, skoro dotychczas nie ra­
czyli na nie odpowiedzieć.

To maleńkie rozczarowanie nie przeszkodziło 
drowi Robinsonowi zająć się w dalszym ciągu swe 
mi doświadczeniami, a nawet w tych dniach wy 
stąpił on z prelekcją, na której wyłożył zasady ję­
zyka Marsjan.

Zasady te dr. Robinson przejął od ducha, któ­
ry mu je wyjawił na jednym z seansów spirystycz 
nych.

Dr. Robinson opowiedział słuchaczom, że Mar
sjanie używała jednego powszechnego języka, któ 
ry na wzór ziemskiego esperanta, jest językiem 
sztucznym.

Na Marsie — ciągnął dalej profesor — poszczę 
gólne kraje połączone są w jeden związek poli­
tyczny.

Przed powstaniem tego związku na Marsie, 
jak i na zdemi, było kilkadziesiąt państw i języków 
różnych.

Po dokonaniu unji, Marsjanie przyjęli ów ję­
zyk sztuczny jako język ogólnopaństwowy. Jest 
bardzo prosty. Ułożyła go specjalna komisja u- 
czonych marsjańskich.

W przeciągu długich stuleci i tysięcy lat owe 
poszczególne języki Marsjan zniknęły zupełnie i 
dziś na Marsie panuje ów sztuczny język pań­
stwowy.

Język Marsjan, tak dobrze znany drowi Ro- 
hiinsonowi składa się z jednosylabowych wyra­
zów, jak ziemski język chiński. Pisma angielskie 
ironizujące prolekeję dra Robinsona, twierdzą, że 
cała ta prelekcja była tylko reklamą . . .  dla e- 
speranta.
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W I A D O M O Ś Ć
Reorganizacja Kola Z. O K. Z.

Śliwice powiat tucholski. Przedostatniej nie­
dzieli odbyło się tu zaraz po nabożeństwie zebra­
nie reorganizacyjne Koła Związku Obrony Kre­
sów Zachodnich. Referat o celach i zadaniach 
związku wygłosił prezes powiatowy ZOWZ. p. 
prof. Gus z Tucholi. Po przyjęciu licznych człon­
ków wybrano do zarządu pp. Mroza naczelnika po 
czty, Glicha naczelnika stacji, Trzebiatowskiego, 
Glazę i Liszkowskiego z Lisiu. Zreorganizowane­
mu Kołu życzymy pomyślnego roizwoju.

„Szczęść Boże“ jubilatom i nowożeńcom.
Świecie nad Wisłę. Obywatel naszego grodu 

p. Jan Dolewski obchodził z swą. zacną małżonką 
z Stremlanów swe srebrne gody małżeńskie. W 
tym samym dniu odbył się ślub ich córki Moniki 
z p. Janem Ejankowskim ze Świecia. Błogosławię 
ństwa i ślubu udzielił przewielebny ks. dziekan 
Konitzer a mszę św. na intencję jubilatów odpra­
wił ks. wik. Lehmann, zaś na intencję młodej pary 
ks. dziekan Konitzer.

Założenie Rodziny Policyjnej.
Świecie nad Wisłą. Z inicjatywy powiatowego 

komendanta POlioji Państwowej p. podkomisarza 
Kobelśkiego założono tu Koło Rodziny Policyjnej. 
Po przemówieniu p. komendanta, który zebranie 
organizacyjne zagaił, na temat „cele i zadania tej 
organizacji kobiecej" wyraziły wszystkie zebranie 
panie swą zgodę przynależenia do Koła. Wybra­
no zarząd koła w następującym składzie: pp. Jad 
wiga Dutko wska — przewodnicząca, Waler ja So­
kołowska — zastępczyni, Marta Kobelska — se­
kretarka, Stefanja Kubiak — zastępczyni, Rozalja 
Sobkowiakowa — skarbniczika, do komisji rewi- 
zyjnejweszli pp. Felicję Guźlińską Annę Karczew 
ską, Gertrudę Cichocką, jako zastępczynie Broni­
sławę Majewską i Benłgnę Frankiewiczową. Ze­
brani uchwalili urządzić w miesiącu sierpniu wy 
cieczkę do Tlenia lub Topólna. Zebranie konstytu 
cyjne raczyli zaszczycić swą obecnością ks. ka- 
techata dr. Dunajski. komendant powiatowy PW. 
p. por. Koprowiak oraz kilku życzliwych policji 
obywateli. Na uwiecznienie tego dnia, w którym 
założono to nowe stowarzyszenie dokonano zdję­
cia fotograficznego wszystlkich uczestników. Kółu 
Rodziny Policyjnej w Świeciu życzymy jaknaj- 
pomyślniejszego rozwoju.

Święto ochronki w świeciu.
Świecie nad Wisłą. W onegdajszy czwartek 

urządziła tutejsza ochronka swoją doroczną żaba 
wę letnią. Pod dozorem przewodniczącej p. Neu- 
mannowej i siostry ochroniarki Ludwikiwyruszył 
malowniczy orszak malców z muzyką na czele do 
Zamku. Świetnie wyglądał ten barwny korowód 
lajkowników—muchorów—muzykantów z królo­
wą i komisarzem i przeszło setki dziatek z lam­
pionami i chorągiewkami a że pogoda sprzyjała 
więc radość z twarzyczek malców aż buchała. Na 
zamku bawiły się dziatki w różne gry tany, śpie­
wy, no i słynna „kapela" ochronki pod batutą nie­
mniej słynnego kapelmistrza „Kogutkiewicza" za 
produkowała się z kocią muzyką. W każdym razie 
żaden koncert nie wywołał takiego efektu jak kon 
cert zgranych muzyków z ochronki. Po tych popi 
sach uraczono dziatiki herbatą, słodyczami i łako­
ciami, to też nastrój u małych i dużych był bardzo 
podniosły i ożywiony tak że bawiono się aż do 
zmroku. Z muzyką i oświaconemi lampionami od 
był się powrót do miasta przed plebanją, gdzie na 
stąpiło rozwiązanie pochodu ,tu podziękował je­
szcze ks. dziekan Konitzer wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do tak pięknej zabawy.

Nie używać kąpieli w zakazanych miejscach.
Świecie nad Wisłą. Uczeń miejsco>wej szkoły 

rolniczej Leon Kuchenbecker, pochodzący z Dą­
brówki pow. tucholskiego chcąc ochłodzić się w u- 
pailne dni poszedł do rzeki w celu użycia kąpieli. 
Zamiast jednak pójść do łazienek poszedł on na 
zakazane miejsce, do rzeki Czarnej Wody — tam 
gdzie we wodzie, pewny że jako dobremu pływako 
wi nic mu nie grozi, wypłynął na Wisłę i tu.... uto 
nął. Zwłoki jego udało się dopiero po ośmiu dn. 
pewnemu rybakowi przypadkowo Wyłowić. Jest 
to pierwszy wtym roku wypadek w naszem mieś­
cie utonięcia na wodach zakazanych i niech on 
będzie przestrogą dla innych.

Z życia gminy.
Łąslu pies, powiat świecki. Starosta powiato­

wy zatwierdził tutejsze wybory, w myśl których 
p. Jan Gwizdała jest sołtysem p. Franciszek Talaś 
ka pierwszym ławnikiem p. Franciszek Wyciński 
drugim a p. Józef Pstrąg zastępcą ławnika.

Święto P. W. i W. F. w Grucznie.
Gruczno,. powiat świecki. Ubiegłej niedzieli 

urządził miejscowy Komitet Ośrodka Przysposo­
bienia Wojskowego i Wychowania Fizycznego 
swoje pierwsze święto P. W. i W. F. Rano zebrały i 
się wszystkie organizacje ośrodka by udać się 
przy dźwiękach orkiestry Kadry Marynarki ze 
Świecia do kościoła na nabożeństwo, które odpra 
wił ks prób. Lipski, wygłaszając również okolicz­
nościowe kazanie.

Potem udano się na Rynek, gdzie nastąpiło 
przywitanie przez powiatowego komendanta P. W 
p. por. Koprowiaka ze Świecia. Wreszcie udano 
się na strzelnicę, gdzie nastąpiło strzelanie. Po po 
łudniu odbyły się zawody lekkoatletyczne, pokazy '

I Z P O MO R Z A
Sokolstwa i pokazy ćwiczeń PW. Wieczorem na­
stąpiło udekorowanie zwycięskich zawodników i 
rozdanie nagród przez p. por. Koprowiaka. Na ko­
niec odbyła się zabawa.

Nierozsądne zacietrzewienie partyjne.
Kościerzyna. Firma Karbowski i Kurowski za­

trudniała w Gołubiu grupę robotników z pod zna­
ku NPR. W końcu ub. tygodnia praca w Gołubiu 
skończyła się, robotników więc skierowano do pra 
cy w żwirowni pod Kościerzyną. Tutaj jednakże 
pracowali już robotnicy z pod znaku PPS. i nie za 
mierzali bynamniej swoich kolegów iz NPR. do pra 
cy dopuścić. Obie strony poczęły obrzucać się 
kamieniami. — W całą tę sprawę wimeszała się 
ostatecznie komisja, wydelegowana z ramienia 
Starostwa. Pertraktacje komisji z przywódcami 
obu grup doprowadziły do pozytywnego rezultatu 
i dalsze utarczki zostały zażegnane.

Dziecko utonęło w torfisku.
Kolonja, powiat kartuski. 3 letni chłopiec Ed­

win Kroenke syn rolnika Emila Kroenke, wyszedł 
w kierunku pola i wpadł do metr głębokiego tor­
fowiska, znajdującego się około 900 metrów' od 
zabudowań i tam utonął.

Pan Prezydent Rzplitej ojcem chrzestnym.
Skarszewy, powiat grudziądzki. Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej Polskiej Ignacy Mościcki 
zezwolnił na wpisanie do odnośnych ksiąg metry­
kalnych nazwiska swego w charakterze ojca chrze 
stnego, dziewiątego syna Piotra Machnlkowskiego 
ze Skarszew, pow. grudziądzkiego.

Właściwa odpowiedź.
Łasin, W urzędzie pocztowym w Łasinie przy 

stąpiła jakaś Niemka i prosiła o znaczek na lisU 
zwykły do „Graudenz". Ile kosztuje?

— 50 groszy — odpowiada urzędnik.
— Was? Do ..Graudenz" to nie w kraju, ale 

zagranicą, w Polsce nie mamy żadinej miejsco­
wości o podobnem brzmieniu.

— Przecież my mieszkańcy w powiecie „Grau­
denz".

— Nieprawrada, bo wr powiecie Grudziądz. Je­
den znaczek do Grudziądza ile płacę?

— 25 groszy. Proszę pani!
Może w końcu niemiaszki nauczą się że miesz 

kamy teraz w Polsce, a nie w Vateriandzie, i że 
w urzędzie polskim trzeba po 10 latach mówić po 
polsku.

Straszna śmierć dziecka.
Wąbrzeźno. W poniedziałek po połud. przez 

ulicę Polną przejeżdżał w7óz, do którego był przy­
czepiony walec do Ubijania kamieni. Bawiące się 
na ulicy dzieoi, weszały się walca. W pewnej chwi 
li, 9-letnia Anna Schachnitowsika podczas uwie­
szania się wpadła w przód walca tak nieszczęśli­
wie, że zmiażdżyła głowę. Na krzyk nieszczęśliwe 
go dziecka zbiegli się ludzie i wyciągnęli je z pod 
walca. Wskutek zgniecenia głowy, dziecko w' prze 
ciągu dwóch godzin zmarło.

Ostatnie dwa nieszczęśliwe wypadki, zaszłe 
w naszem mieście niech będą groźnem ostrzeże­
niem dla rodziców i wychowawców. Na dzieci na 
leży więcej uwagi poświęcać, by nie latały po Ul.

Z DALSZEJ POLSKI.
Nieszczęśliwy potomek historycznego rodu.
Warszawa. Z bogatej arystokratycznej i zna­

nej w historji rodziny Lelewelów — pochodzi Hen 
ryk Joachim Lelewel.

Człowiek fen ze względu na swoje stanowisko
i majątek, mający wszelkie dane na tożeby zajść 
bardzo wysoko, — wbrew swym możliwościom 
spadł bardzo nisko.

Pierwszym krokiem w tym kierunku było ma 
łżeństwo ze zwykłą dziewczyną folwarczną, do 
której Henryk Lelewel zapałał ogromną miłością 
i pojął ją za żonę, mimo ostrych sprzeciwów ze 
strony rodziny.

Zmuszony opuścić dom, po wielu perypetjaeh 
dostaje skromniutką posadę w Dęblinie. Przyzwy­
czajony do ogromnie szerokiej stopy życiowej, — 
nie może wyżyć z małej pensyjki.

Popełnia defraudację. Aresztują go i osadzają 
w więzieniu. Wkrótce zosltaje wypuszczony za 
kaucją. Lelewel jadzie do Chełmna i tam, mimo 
ciążącego na nim zarzutu przywłaszczenia pienię 
dzy, otrzymuje posadę w starostwie.

Zjawia się znów druga pokusa Lelewel miał 
powierzone 10.000 zł celem wpłacenia tej sumy do 
kasy skarbowej. Pieniędzy tych nie wpłacił Cała 
suma bardzo rychło stopniała na hulanki i zaba­
wy.

Chcąc się ratować, Lelewel wyjeżdża do Pary 
ża, by tam u krewnych szukać ratunku.

Ze względu na popełniony mezaljans, drzwi 
do bogatej rodziny są przed nim zamknięte.

Lelewel udaje się więc do konsulatu polskiego 
gdzie opowiada szczerze o wszystkiem. Aresztują 
go i przywożą do Polśki. Sąd w Lublinie skazuje 
go na dwa lata domu poprawy, z zaliczeniem a- 
resztu prewencyjnego.

Należy nadmienić, że w czasie pobytu Lelewe­
la w więzieniu żona jego powiła syna, którego 
Lelewel dotąd jeszcze nie widział. Dziecko to jest 
ostatnim potomkiem rodu Lelewelów.

gdzie niczego dobrego się nie nauczą, a przynoszą 
czasami rodzicom wiele utrapienia i trosk.

Porwanie 8-letniego chłopca.
Kałdus, pow. chełmiński. Dnia 31 zm. Marja

Poniejka z Kałdus pow. chłemińskiego doniosła 
policji śledczej w Bydgoszczy, że jakiś motocykli­
sta, przejeżdżając przez Kałdusy porwał jej ośmio 
letniego synka Stefana bawiącego się przy dro­
dze poczem odjechał z dzieckiem w stronę Byd­
goszczy. Policja przesięwzięła dochodzenia.

Postrzelił swą matkę.
Wdzyn. powiat lubawski. W dniu 23 zm. «yn 

wdowy Biernackiej zajmował się strzelaniem z 
teszyngu do ptaków. Przy manipulacji z bronią w 
pewnej chwili wypadł sitrzał, który matkę ugodził 
w podbródek, przeszył krtań i utkwił w kręgosłu­
pie. Ciężko ranną odstawiono do szpitala pow., 
gdzie jednakże ze względu na niebezpieczne miej 
sce rany operowana nie będzie.

Zmarł na skutek kopnięcia konia.
Płośnica, powiat lubawski. W dniu 23 zm. 

odwiedził dzierżawcę majątku Grywałslkiego brat 
tegoż. Przy tej okazji G. zamierzał kupić konia od 
brata swego i w celu oględzin udał się do stajni. 
W pewnej chwili złapał konia pod brzuch a tenże 
kopnął G. wbrzuch tak silnie że G. musiano odsta 
wić do szpitala, gdzie w ciężkich boleściach zmarł 
następnego dnia. G. osierocił żonę i 7 małych dzie­
ci.
Sprawa morderstwa 2 kobiet pod Sławkowem 

okryta nadał mgłą tajemnicy.
Toruń. W związku z morderstwem dwóch ko 

biet pod Sławkowem w powiecie toruńskim, któ­
rego to mordu miał dokonać niejaki Makselon 
Leon, dowiadujemy się, że dnia 18 lipca br. przy­
trzymano w Biskupicach pow. Toruń — Makselo 
na Leona, który od 1 czerwca br. do dalia przytrzy 
mania wraz z Komorowskiemi pracował u rolnika 
Napieralsikiego.

Cały szereg świadków w dochodzeniu o mor­
derstwo zamordowanych kobiet rozpoznał rzeko­
mo zamordowane Komorowskie — co nie jest zgod 
ne z rzeczywistością, gdyż Komorowskie żyją.

Zaszedł w tym wypadku nadzwyczajny zbieg 
okoliczności, gdyż kilkanaście osób nieświadomie 
fałszywie zeznało, rozpoznając nietylko osoby, ale 
równięż i części ubiorów jak chusty na głowy, pa 
ciorki itp. Nawet stwierdzono trochę podobień­
stwa Komorowskich do zamordowanych kobiet 
nieznanego nazwiska pod Sławkowem.

Wobec powyższego sprawa morderstwa pod 
Sławkowem jest w dalszym ciągu niewyjaśniona.

Wielki pożar w Polskiem Grono wie.
Toruń. Dnia 28 lipća o godzinie 13 wybuchł 

pożar u rolnika Leona Kwiatkowskiego w Pol­
skiem Gronowie. Pożar powstał w domu mieszkał 
nym krytym słomą i przeniósł się następnie na 
stodołę i stajnię, które doszczętnie ispłonęły.

Wraz z zabudowaniami spaliło się: 3 maciory 
27 prosiąt' 10 warchlaków, jeden cielak, ponadto 
młockarnia, wialnia, maneż, 2 wozy wyjazdowe, 
jeden wóz roboczy, 2 pary szorów- wyjazdowych i 
wszelkie sprzęty domowe. Powstałą szkodę obli­
cza się na około 50.000 zł. Budynki oraz umeblo­
wanie ubezpieczone były w Pom. Stow\»Ubezp. w 
Toruniu na kwotę 70 tysięcy zł.

Według dotychczasowych dochodzeń pożar 
powstał wskutek wadliwego komina.

Wilno. Na terenie Wilna i okolic zarządzono 
masową obławę na ukrywających się przestępców 
i dezerterów, w której wzięła udział policja, żan- 
darmerja i wojsko.

Według zgóry opracowanego planu, poszcze­
gólne oddziały zajęły powierzone sobie rejony, re 
widując różne lokale, spelukt i miejsce zbiorek ró­
żnych podejrzanych osób, jednocześnie legitymo­
wano wszystkich przechodniów, znajdujących się 
tej nocy na ulicy.

Szczególnie silne oddziały okrążyły wzgórze 
na Antokolu i cały teren przylegający do tej dziel 
nicy, wiadomem bowiem było, że po całym tym te 
renie przesuwają, się, szczególnie w nocy, całe fa­
langi różnych rzezimieszków J, ukrywających się 
przed karą.

Zatrzymano ogółem 125 osób w tern 3 poszuki 
wane przez sądy.

Sędzia upolował wspaniałą niedźwiedzicę.
Jabłonka. Sędziemu sądu wT Nowej Wsi, Jerze 

mu Dudyńskiemu dało się upolować w okręgu ka 
psowskim Spiszu ogrom, niedźwiedzicę Doskona 
le rozwinięte zwierzę pokryte gęstym bronzowym 
włosem o lśniącym połysku ma około 6 lat. Dłu­
gość ciała wynosi 1 mtr. 60.

Wspaniały ten okaz niedźwiedzicy tatrzań­
skiej zajmie miejsce po wypchaniu w jednem z 
muzeów.

Piorun uderzył w szyby naftowe.
Stanisławów. Nad województwem Stanisławo 

wskiem przeszła silna burza która poczyniła zna­
czne szkody w powiecie nadwórniańskim. Piorun 
uderzył w dwa szyby naftowe firmy Standard No­
bel wr Bitkowie, skutkiem czego jeden szyb spło­
nął doszczętnie, drugi zaś uratowano. Oba szyby 
były w ruchu. Dużo s®kód wyrządziła burza na 
polach. Kilkanaście domów spłonęło. Burza zni­
szczyła doszczętnie przewody telegraficzne.

Masowa obława na przestępców w Wilnie.



Nf. 178 „DZIENNIK POMORSKI** Str 5

„Nie będziesz mM żony Miźnieso Hoeio"
W yk rycie  sp r a w c ó w  m o r d e r s tw a  pod S e r o c k ie m  w  p o w ie c ie  św ieck im *  
Z b ro d n icza  sp o tk a  d w ó ch  s z w a g r ó w , żo n y  i t e ś c ia .  — G rzeszn a  

m iło ść  i c h c iw o ś ć  pobudką do p ie k ie ln e g o  czyn u
(Od własnego korespondenta).

Serock, pow. świecki 1 sierpnia.
Tak szybko jak rozniosła się wieść o ohydnej 

zbrodni, dokonanej na osobie śp. Wildowskiego, 
osadnika z Serocka, i to w czwartek uib. tygodnia 
na szosie między Serockiem a Nowym Jasińcem, 
tak rychło też obiegła całą okolicę wiadomość o 
wykryciu i zaaresztowaniu zbrodniarzy. Celem za 
ciągnięcia dokładniejszych informacyj udał się 
jeden z naszych współpracowników do Serocka i 
skonstatował co następuje:

Policja, tropiąc za mordercami zaraz w pier­
wszych dniach wpadła na ślad właściwy. Idąc po 
nitce do kłębka wnet się sprawców dom yśliła. W 
ostatni poniedziałek odbył się pogrzeb nieszczęśli­
wej ofiary, a już następnej nocy na wtorek poli­
cja przystąpiła do aresztowania.

Wśród ciemności niezmordowani Stróże bez­
pieczeństwa obstawili dom.... wdowy po śp. Wil- 
kowskim. a następnie wkroczyli do jego wnętrza. 
Tu zastali Franciszka Wolniaka, szwagra wdowy, 
leżącego w łóżku. Jeszcze za życia śp. Wilkow- 
skiego Woliniak umizgał się do swej szwagierki 
i cieszył się jej wzajemnością.

Ku niemałemu przerażeniu cudzołóżców po­
licja Franciszka Wilkowiaka zaaresztowała pod 
zarzutem morderstwa na osobie śp. Witkowskiego 
Zbrodniarz przyparty do muru przyznał się do 
winy i zeznał, że ohydnego czynu dokonał razem 
ze swoim bratem Janem Wilkowiakim, osadni­
kiem z Nowego Jasińca. Drugiego zbrodniarza u- 
jęto tej samej nocy i obu godnych siebie braci 
odstawiono do więzienia w Świeciu.

Włosy sitaj ,̂ na głowie, gdy się słyszy o moty­
wach, pianach i przygotowaniu do morderstwa.

Śp. Witkowski był człowiekiem bardzo pra­
cowitym i dorobił się oszczędnością i pracowito­
ścią 60 morgowego gospodarstwa. Franciszek Wil- 
kowiak czuił chętkę nietylko na żonę Witkow­

skiego, lecz. także na jego własność. Zbrodnicze 
jego apetyty podzielali także jego brat Jan, żona 
zamordowanego i tegoż teść. Hultajska kompanja 
uknuła tedy plan, że Witkowskiego należy zgła­
dzić ze świata, a wtedy Franciszek ożeni się z 
wdową i stanie się panem osady.

Po długich oczekiwaniach nadarzyła się o- 
kazja wykonania piekielnego zamiaru. Wiedząc 
dokładnie, dokąd śp. Witkowski tragicznego dnia 
wyjechał i kiedy wróci, bracia Franciszek i Jan 
czatowali późnym wieczorem w rowie nad szosą, 
czekając na powrót szwagra. Było to między Se­
rockiem a Nowym Jasińcem daleko od zabudo­
wań.

Gdy Wilkowski nadjechał, Franciszek zbliżył 
się do niego i poprosił, aby go zabrał ze sobą wo­
zem. Niczego nie przeczuwający nieszczęśliwiec 
chętnie się na to zgodził. Znalazłszy się za plecami 
szwagra, zbrodniarz dobył z kieszeni wielkiego 
kamienia i uderzył oaiłym rozmachem Witkow­
skiego w gowę tak, ż£, tenże stracił przytomność. 
Wtedy nadbiegł brat Jan i obaj zbrodniarze zma­
sakrowali głowę swej ofiary, aż z niej mózg wy­
płynął. Potem ściągnęli ciało do rowu, oddali 
strzał rewolwerowy w samo serce, konie z wo­
zem wpędzili na przyległe pole, a sami siadłszy na 
rowery odjechali do domu.

Taki był przebieg szatańskiej zbrodni. Jak słu 
sznie powiada Bóg w dziesięciorgu przykazaniach 
„Nie będziesz pożądał żony bliźnego twego, ani 
żadnej rzeczy, która jego jest". Oto do czego pro- 
wadzi taka grzeszna żądza. 'i«rM|R|

Należy w tym wypadku podnieść nadzwyczaj 
sprężystą działalność policji, trzeba też wyyrazić 
słowa uznania p. Rozkwitalskiemu ze Serocka, 
który na czas Śledztwa oddał władzom bezpieczeń 
stwa całkiem bezinteresownie swe auto do dyspo­
zycji.

Gorszące popisy mariawitów
„P rocesja" m arjaw fcka z udziałem  m andolin istek  i „k ap łan ek "  

Warszawa, 2. 8. 1929.
Niebywałą sensacją wśród ciemnego chłop­

stwa a zrozumiałe oburzenie wśród ludności ka­
tolickiej wywołały w okolicy Starczy, „kościelne** 
uroczystości marjawitów, które odbyły się z oka­
zji 25-lecia powstania tamtejszej parafji.

Na uroczystość tę obok 12-tu nowowyświęco- 
nych kapłanów marjawiciych oraz kilku księży, 
tudzież 2-chbiskupów, przybył także słynny „arcy 
biskup** Kowalski.

Uroczystość rozpoczęto powitaniem przy bra­
mie triumfalnej we Własnej, dokąd przybyła ze 
Starczy procesja na czele ze swym „proboszczem** 
ks. Skrzypicieiiem, alby powitać „arcybiskupa** 
wraz z jego świtą „kapłanów** i „kapłanek** w 
otoczeniu mandolinistelk, poczem wspólnie wyru­
szono do kaplicy w Starczy, gdzie najpierw prze­
mówił „biskup** Próchniewski, następnie krótką

naukę wygłosiła jedna z 12-tu „kapłanek**, wresz 
cie długo przemawiał „arcybiskup** Kowalski.

Z kolei odbyło się uroczyste nabożeństwo, któ­
re odprawiła najstarsza z 12-tu „kapłanek**, a mia­
nowicie ..arcybiskupka** („mateczka** Nr. 2 przy 
współudziale arcybiskupa Kowalskiego oraz przy 
asyście reszty „kapłanek** i grze mnadolinistek, 
przy czem warto dodać, że celebrująca nabożeń­
stwo „arcykapłanka** odziana była w daleko wspa 
nialsze szaty, niż asystujące jej „kapłanki** miała 
też na głowie złotą koronę.

Na cmentarzu kościelnym nakryto stoły, przy 
których odbyła się wspólna biesiada, lecz trwała 
ona nie długo, gdyż niezwykli goście duchowni 
śpieszyli, się, ażeby na godz. 7 wiecz., zdążyć na 
taką samą uroczystość do Pabjanic, dokąd też 
wśród błogosławieństw i pożegnań, wyruszono nie 
bawem własnem autem luksusowem, którem kie­
rował duchowny marjawicki.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 3. sierpnia 1929 r.

Porządek nabożeństw w farze.
7.30 msza św. z nauką polską.
8,45 nabożeństwo niemieckie
10.30 suma z polskiem kazaniem Kolekta na uniwer 

sytet katolicki w Lublinie
12,15 msza św.
15 Procesja jubileuszowa i różaniec Zgromadzenie ży­

wego Różańca.
16 zebranie Sodalicji żeńskiej w klasztorze.
W poniedziałek o godzinie 16 zebranie Bractwa Matek 

Chrześcijańskich w farze (wykład O. Franciszkanina.) 
Wieczorem wszyscy do hotelu Engla!!!

Dzisiaj wieczorem odbędzie sdą w hotelu Engla wie­
czornica harcerska, o czem obywatelstwu m. Chojnic i oko 
licy w ostatniej chwili przypominamy.

Cel tej imprezy tak pożyteczny, program zaś tak uroz­
maicony, że miejmy nadzieję nikogo na owym wieczorku 
me zabraknie. Hasłem niech będzie: Dziś wieczorem wszy­
scy do hotelu Engla na wieczornicę harcerską!

Niepokojący alarm.
Wczoraj w godzinach wieczornych rozległ się w mieście 

alarm Straży Pożarnej. Zaniepokojeni mieszkańcy pytali 
się nawzajem: Gdzie ogień znowu wybuchł. Tymczasem jak 
się okazało żadnego pożaru nie było, a natomiast Straż Po­
żarna zwoływała się na ćwiczenia na Plac Piastowski. Nie 
potrzebujemy chyba dodawać, że ćwiczenia jak zwykle 
wypadły bardzo sprawnie i składnie.

Malutka obywatelka Chojnic wybrała sobie 
Grudziądz na miejsce urodzin.

Żona jednego z miejscowych mistrzów fryzjerskich, bę­
dąc sama z zawodu fryzjerką pojechała przed trzema dnia- 
mi do Grudziądza składać przed Izbą Rzemieślniczą egza 
min mistrzowski Tegóź dnia spotkało ją w Grudziądzu 
podwójne szczęście: po południu skończyła egzamin i zdała 
go z pomyślnym wynikiem, wieczorem zaś... porodziła w ho 
telu zdrową i tęgą córę

Szczęśliwemu ojcu p J składamy tą drogą serdeczne 
życzenia, wyrażamy tylko obawę czy jego córka dorósł- 
szy do latek nie obciąży zbytnio tatusiowej kieszeni chętką 
podróżowania. Bo przesąd tak powiada: Kto się rodzi w dro 
dze, jest na chybkiej nodze.

Cudzoziemcy! Jeszcze czas zarejestrować się!
Władze administracyjne I-szej instancji przymują je­

szcze zgłoszenia obywateli państw obcych do obowiązkowej 
rejestracji Rejestracja dopuszczalna jest tylko do 27 wrze­
śnia, poczem nakładane będą surowe kary do wydalenia z 
granic Polski włącznie Przy spóźnionej rejestracji nakłada 
ne są grzywny administracyjne do wysokości 50 zł. 

Komunikat ważny dla Emerytów Państwowych.
Otrzymujemy poniższe pismo do zamieszczenia:
Mmisterjum Skarbu, wskutek starań Głównego Zarzą- 

du Powszechnego Związku Emerytów Państwowych okól­
nikiem z dnia 20 7 1929 roku za Nr. 3220-2 poleciło Izbom 

^T 111 za:przestauia pobierania od emerytów podatku 
od dodatku mieszkaniowego a pobrany od nich niewłaści­
wie podatek za czas od 1 maja br. zwrócić im przy wypłacie 
emerytury za najbliższy miesiąc.

Prezes Związku Emerytów.
Wojciech Bojerski. 

Prezydent.
Kino Nowości wyświetla dziś i jutro pod powyższym 

obrazie1- Wielki 10 aktowY dram&t Oto co pisze prasa o tym
Najznakomitszy aktor europejski Iwan Mozżuchin uka 

żuje si° w najnowszej swej kreacji w roli wszechpotężnego 
Prezydenta. Zwykły włościanin Pep Torre, dzięki niespo­
dziance losu staje się kierownikiem nawy państwowej, wy 
brancem ludu, pierwszym obywatelem swego kraju. Prze­
życia jego, niezwykle wprost dzieje miłosne są treścią tego 
falmu. Potężny dramat serc, walka o ukochaną kobietę, po 
chodzącą z arystokracji, przeżycia wewnętrzne, a wszystko 
to na tle życia Kierownika Państwa ujął Mozżuchin w spo­
sób wierny, wczuł się w swą rolę tak, jak tylko ten władca 
serc widzów potrafi.

Porywa, czaruje wszystkich, nic więc też dziwnego, że 
oczarował i porwał piękną hrabiankę, która w świetnej in 
terpretacji Suzy Vernon, jest ozdobą tego filmu.

Świetna reżyserja przebogata wystawa, a przedews/zy- 
stkiem niebywała wprost gra zesoołu stawiają ten film w 
szeregu najlepszych filmów europejskich.

I słusznie cieszy się on na całym świeeie wielkiem Do­
wodzeniem. K

Z powodu uroczystości familijnej jest restaurac 
Węsierskiego przy ulicy Batorego dnia 5 sierpnia od 
5-tej popołudniu zamknięta.

WIADOMOŚCI Z POWIATU
Niedzielna wycieczka Lutni bruskiej.

Brusy. Chór mieszany Lutnia urządził w ub. 
niedzielę wycieczkę do pięknej miejscowości, poło 
żonej wśród lasów nad rzeką Brdą — Milhofu. 
Choć pogoda nie była zbyt piękna zebrali się człon, 
kowie dość licznie i o godzinie 2 po południu pod 
przewodnictwem ks. wik. Perschkego i dyrygenta 
choru p. Kołodzieja nasitąpił odjazd ciężarowym 
samochodem firmy „Ceres**. Na twarzach uczestni 
ków wycieczki malowało się wielkie zadowolenie 
— echo pieśni rozlegało się po złocistych łanach 
zbóż i lasów. Na miejscu wycieczki odśpiewano 
kilka wesołych utworów, następnie zwiedzili wszy 
scy piękny wodospad oraz państw, wylęgarnię wę 
gorzy. Powrót nastąpił o godzinie 10 wieczorem, 
tak samo wśród śpiewów i wesołości, wyrażają­
cych zadowolenie z odniesionych wrażeń na wy­
cieczce.

Zebranie Kółka Rolniczego w Brusach.
Brasy. Zebranie Kółka Rolniczego odbyło się 

w uib. niedzielę po głównym nabożeństwie w loka­
lu p. Przewoskiego. Przy udziale licznych człon­
ków zebranie zagaił prezes p. Różek, przedkłada­

jąc główny punkt porządku dziennego czyli: 
„sprawa organizowania spółdzięlni mleć żarskie j“, 
poczem udzielił głosu p. Hoł Prelegent zdał
szczegółowe sprawozdanie z zaciągniętych infor­
macyj w Patronacie spółdzielni w Poznaniu w 
sprawie kredytów na ten cel. Jak wynikało z spra 
wozdania, Patronat jest gotów poprzeć inicjaty­
wę Kółka uzależniając jednakże wysokość kredy­
tu od ilości zadeklarowanych krów przez człon­
ków. Kredyt ten jednakże będzie uważany jako 
krótkoterminowy z Banku Gosp. Krajowego.

Następnie przedstawił mówca korzyści, jakie 
spółdzielnia przyniesie swym członkom i jak da­
lece przyczynić się może do racjonalnej hodowli 
krów, a tern samem do podniesienia dobrobytu roi 
ników. W konkluzji tego zebrania uchwalono ze­
brać dokładny spis członków, deklarujących swo­
je mleko dla celów spółdzielni i poczynić dalsze 
kroki do zorganizowania spółdzięlni mleczarskiej 
z siedzibą w Bruisach, której brak daje się tu bar­
dzo odczuwać. Należy przypuszczać, iż w przysz­
łym roku na wiosnę spółdzielnia rozpocznie swo­
ją działalność co niewątpliwie spotka się z wiel­
kiem poparciem wśród tut. rolników.

Zaszczytne odznaczenie.
Wiele, powiat chojnicki. W tych dniach o- 

trzymał oznakę Frontu Pomorskiego wójt i sołtys 
tut. p. Rekowski w dowód zasług położonych przy 
przyjęciu Pomorza. Pan Rekowski znany jest ja­
ko działacz na polu spółecznym jako gorliwy pra 
cownik dla kościoła i Państwa, to też serdecznie 
winszujemy Mu zasłużonego odznaczenia

Upiększenie cmentarza.
Weile, powiat chojnicki. Dzięki staraniom 

ks. prób. Wryczy, cmentarz tut. ukazuje się z 
dnia na dzień w piękniejszej szacie. Prócz odno­
wionych dróg i wystawionego pięknego pomnika 
dla poległych powstaną w najbliższych dniach 
ustawione zostaną dwie nowe rzeźby dłuta ar­
tysty prof. p. Durka z Torunia.

jeszcze dziś zapisz sobie 
„Dziennik Pomorski"

w  a d m in is tr a c ji, u l. C z łu ch o w sk a .

Targowica Miejska.
Urzędowe sprawozdanie targowe Komisji 

Notowania Cen.
Poznań, dnia 2. 8. 1929.

Spędzono wołów 6, buhajów 18 krów 51, bydła 75 
świń 535,cie ląt 166, owiec 173, kóz —, prosiąt — 
Razem zwierząt 949.

Z powodu małego spędu notowań nie przepo 
wadzono.

RUCH w  TOWARZYSTWACH
Dziś zebranie całego Stowarzyszenia Kat. Młodzieży F 

sklej Męskiej o godzinie 8 wieczorem celem podziału na g 
py zawodników którzy mają brać udział w niedzielnych 
wodach o nagrody. W niedzielę o godzinie l*e’ po połudn 
zbiórka całego Stowarzyszenia na wycieczkę do Charzył 
wa udział bierze także orkiestra.

O kompletne przybycie uprasza Zarząd.
Pow. Koło Związku InwaL Wojen. Chojnice, Miesięcz: 

zebranie odbędzie się w niedzielę dnia 4. 8. 29 o godzinie 
w południe w sali Hotelu Centralnego. O lczny udział człi 
ków uprasza J Zarz&d

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. W ni 
dzielę 4 sierpnia 1929 r. o godz 16-tej odbędzie się zebrań 
Męskiego Tow. św. Wincentego a Paulo w klasztorze. Sza 
członków na zebranie to uprzejmie się zaprasza.

Kółko Rolnicze Chojnice. Zebranie miesięczne^dbęda 
niedzielę dnia 4 sierpnia br o godz 12 w lokalu 

Jażdżewskego, M. in. na porządku dziennym sprawozdał 
S ' c. ^  zPWK. w Poznaniu, sprawozdanie z Walne 
Zebrania P. T. R, w Toruniu i wykład,

.O liczny udział wszystkich rolników tak członków ii 
i meczłonków prosi Zaread J
, Zebranie Towarzystwa Mężczyzn Katolików pod Ople 

.* Wojciecha w poniedziałek dnia 5 sierpnia o srodzinie 
wieczorem w lokalu konsumu Urzędniczego g

punktualne i liczne stawienie się członków oraz goi 
prosa Zarząd.
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G W e M e n i e  pclowmla.
W n ie d z ie lę  dnia 18. s ie r p n ia  b- r .
o godzinie 17. odbędzie t>ię publiczne wydzierżawienie

ttsióinsio polowmia $Biinnc$o,
gminy Gockowice obszaru ca 300 ha m przeciąg lat 
6 w lokalu p. Lewandr w'k'ego. Warunki prze rżeć 
można w mieszkaniu przewodniczącego s;ółki lowiec- 

ckiej w Gockowicach. 1699

(—) Krajecie
p r z e w o d n ic z ą c y  S p ó łk i -Ł ow ieckiej.

Bacznosc
D esk i s o s n o w e , o d z ie m k o w e , ś r o d k o ­
w e  i c z u b k o w e  o r a z  w s z e lk ie g o  r o d z a ­
ju  d rew n o  ta r te  d o b u d o w y  i s to la r k i
oddaje w każdej ilości po cenach konkurencyjnych przy 

dogodnych warunkach zapłaty. 1701

Tartak Szumiąca
powiat Tuchola

Telefon : Bysław Nr. 3

Jutro spotkamy się m m  
no lotnisku to C l u m t M e .
Tamże koncert na plaży. Zawody sportowe 
pływ anie o m istrzostwo, zabawy na w odzie, 

zabawy ludow e, ślizgawka do wody.
Restauracja na miejscu obficie zaopatrzona.^^

W alter H eyn
mistrz malarski

CHOJNICE, pl. J a g ie llo ń sk i 6
wykoDnje wszelkie

prace malarskie —  j a k ! malowanie powozów.
Wielki wybór:

tapet bord i listew
•d  §5  g ru n n j

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

. ▼ ^ S k V ,

CHOJNICE

KINO NOWOŚCI
W so b o tę  o g o d z in ie  8 .3 0  
w n ie d z ie lę  o g o d z . 6  i 8 .3 0

(3 i 4 bm.)
Szlagier sezonu ! Nieb wały program !

Prezydent
Potężny dramat serc w 10 aktach W roi ch 
główny* h porywający, i władca czarujący 

serc widzów

I w a n  Mozżuchin
który oczarował i porwał, ja'*o part erkę 

przepiękną

Suzy Vernon
oraz Mikołaj MaiikowiLuigi Serventl
Walka o ukoch ną kobietę. Zwykły wło­
ścianin kierownikiem nawv państwowej. 
Świetna reżyseria, przebóg ti wystawa, a 
pnedewszystki* m niebywała w prost gra 
zespołu artystów stawiają te * film w szeregu 
najlepszych filmów europejskich! Obraz 
cieszy się w zędzie ogromnem powod eniem ! 
Pomimo olbrzymich kosztów ce, y zwykłe)

Wyjeżdżam
do 1. września

A. Stachurski
lekarz—dentysta (Zahnarzt)

P lac Jerzego  4 . 1703
. J

Partia papieru krepoaega,
p o s z c z e g ó ln e  k o lo ry

rolka 15 sr.
poleca

Księgarnio „Dziennlba Pomorshlego**
C h ojn ice .

Przetarg przymusowy
W poniedziałek, dnia 5. 

bm. o godz. 11.30 sprze­
dam w Pawłowie najwięcej 
dającemu Z3 gotówkę: 

l mórg żyta na pniu. 
Zbiórka licytantów przed 

szkołą Ludową.
Szelezińskf

Kom. sąd. Grodzkiego. 1707

Przetarg przymusowy
W poniedziałek, dnia 5. 

bm o godz. 17.30 sprzeda­
wać będę w Gockowicach 
u p. Krajeckiego najwięcej 
dającemu za gotówkę:

2 morgi żyta na pniu. 
Szeleziński 

Kom. sąd. Grodzkiego. 1708

Przetarg przymusowy
W poniedziałek, dnia 5 

bm. o godz. 9.30 sprzedam 
w Pawłówku najwięctj da­
jącemu za gotówkę:

12 mórg żyta na pniu. 
Zbiórka licytantów przed 

szkołą.
Szeleziński

Kom. Sądu Grodzkiego. t709

Polecam mo.ą bogato za­
opatrzoną 1687

składnice
w smołę, papę, 
cement, trzcinę

i t. d.
Otton Gollnik,

Dworcowa 21 
Telefon 107.

Futra
damskie i męskie, 
skórki, spody, koł­

nierze i lisy
poleca w wielkim wyborze.

Futropol
By dgoszcz Stary Rynek 27. 

Telefon 1957.
Pracownia kuśnierska na 

miejsru czynną.

*00000000001000000000

Cafć Radke
C ukiern ia i res tau rac ja .

C h o jn ic e , ul. C z łu c h o w sk a  22.

Jutro w n edzielę
od g o d z . 4 -fe j po pot.

koncert
Dziennie ciastko, wyborne napalę i wino 

najlepszej Jakości.0 OO0 O0 0 O0 OI0 G0 0 O0 0
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Przedsiębiorstwo 
samochodowe

% Richard Gehrke
Chojnice CBBtFalfi SOfflGCkOdÓW, telefon 168.

poleca swój samochód do łask. użytku 
po u m i a r k o w a n y c h  c e na c h .

Mieszkanie
4 pokojowe oraz skład na­
tychmiast do wynajęcia.

M ią sk o w sk i
Dworcowa 12. 17(6

Poszukuję się zaraz

piastunki
(od h t 13) i dziewczyny do 
prac domowych w domu 
nauczyciela ra wsi. Zgłosić 
się w Księgarni Polskiej 
______Chojnice. 1700

Uczennica
do salonu fryzjerskiego dla 
pań potrzebna. 1691

Salon Weilami.
Gdańska 17

Uczeń
dla mego składu kolonjal- 
nego — żelaza i wyszynku 
potrzebny. 1688

G. C. Nath
Chojnice.

Plomby, korony, 
mostki i zęby sztu, 
czne w kauczuku* 
jak również wszel- 
ie przeróbki wy­

konuje
K. Rogge

Gdańska 17.

U
k

Gospodarstwo
około 72 mórg dobrej zie­
mi, '/* godz. do miasta 
i dworca z kompletnem ży­
wym i martwym inwenta­
rzem na sprzedaż. Cena 
podług ugody. 1657

W. Kulesza,
P aw tów k o  

pow. Chojnice.

Dom masywny
dobrzeprosper. restauracją 

4 mieszkania, duży tgród 
owocowy i warzywny, za­
jazd, nad dworcem położony 
z powodu śmierci zaraz na 
sprzedaż. Zgł. do R. Strehl - u. 

Chojnice, 1665 
Gockowskięgo 5.

M l  limem.
z osobnem wejściem do 
wynajęcia. 1686
Plac Jagielloński 4. parter.

PrceproBadziłnm
się z pl. Królowej Jadwigi 

3 na ul. Angowicką 7.

Waśkowska
akuszerka. 1690

Poszukuję zaraz

szofera
do taksówki. 1692

A. K o sied o w sk i
Chojnice Gdańska 20.

Pokój
umeblowany, słoneczny do 
wynajęcia. Gdzie wskaże 
eksfi. Dzień. Pom. 1705

PosiUa
zaraz potrzebna 1702
Hosoemlasto 7 U I.

Potrzebna zaraz

służącą
Grossowa

ul. Gdańska 15. 
Skład Jubilerski 1710
Uczciwa dzielna

d z l r a c z m
umiej, dotrze gotować za­
raz potrzebna. 1689

Gdańska 16.

Z powodu kończącego się sezonu wszelkie artykuły letnie po znacznie 
zniżonych cenach, na inne artykuły udzielamy

10 %  ra b a tu .

Skład sortymentowy

Balzer i Borris
Chojnice.
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